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Czas do upamiętania się 
i nawrotu z tej drogi. 


Że u nas, jak w każdem społeczeństwie, istnieją | 


znaczne różnice poglądów na sprawy państwowe 
i publiczna, to ani nie dziwnego ani nic złego. Wszak 
leży to już w naturze ludzkiej, że, nie mając wszech- 
stronnego i doskonałego zrozumienia dla ważnych 
kwestyj publicznych, pojmuje je jednostronnie 
i ułamkowo. I stąd ta różnorodność pojęć i poglą- 
dów, tembardziej, że skomplikowany mechanizm 
machinerji państwowej trudny jest do opanowania 
umysłem i rozumem. Aktywność i żywotność tych 
rozmaitości poglądów i zapatrywań nie jest bynaj- 
mniej objawem ujemnym ani szkodliwym, wszak 
świadczy ona i o żywem interesowaniu się sprawa- 


mi publicznemi i ma to do siebie, że w ścierania , 


się tych różnorodnych zdań i poglądów urabiają się į 


dobre myśli i zdrowe sądy o najważniejszych spra- 
wach, państwa tyczących. Jednak to ścieranie 
się i wymiana poglądów u nas przybrały i rozmiary 
i formy tak namiętne i rozgorączkowane, że prze- 
rodziły się w stan jakiejś dzikiej, 
witej psychozy, która staje się wprost niebezpieczną 
dla kraju. Podzieliła ona bowiem społeczeństwo 
całe na tak wrogie sobie obozy, że miast dbałości 
i troskliwości jedynie o dobro państwa, kraju i ogółu, z 
największą zapalczywością i zajadłością napadają na 
siebie, zużywając wszystkie swe siły we wzajemnych 
zapasach o swepoglądyizasady. Doprawdy, że przyś ro 
dla człowieka, nie zaślepionego tą roznamiętnioną 
psychozą partyjną, patrzeć na to wzajemne pożera- 
nie się duchowe Polaków we walce o swe poglądy 
i zasady polityczne. Bodaj, gdyśmy byli w niewoli, 
gdy nas gnębił wróg, gdy nam usiłował wydrzeć 
najświętsze nasze ideały, gdy nas chciał zniszczyć 
i wytępić narodowo, to nie mieliśmy dla niego tyle 
nienawiści, jak dziś brat do brata, jedynie dlatego, 
że ten brat ma inne poglądy i zapatrywania poli- 
tyczne. Jeżeli weżmiemy do ręki gazety rozmaitych 
kierunków politycznych i się w nich rozczytamy, 
toco w nich spotykamy ? Ważne nader zagadnienia 
gospodarcze,  najżywotniejsze kwestje polityki 
zewnętrznej i zagranicznej, najży wotniejsze 
kwestje kulturalne schodzą częstokroć na ich 
łamach na szary koniec, za to całe stronnice 
zapełnione są zjadliwemi i namiętaemi napaściami 
jednych na drugich, jak gdyby nic ważniejszego 


niesamowitej, jado- ; 


nie było do spełnienia, jak tylko to, by za wszelką © 


cenę i wszelkiemi Środkami postawić na swojem, 
by jedynie swemu zdaniu dopomóc do zwycięstwe, 
przeciwne zdruzgotać i zdeptać. Obcokrajowcy, 
przyglądając się naszym wewnętrznym borbom 
i tej zajadliwości, z jaką je toczymy, z wielkiem 
politowaniem i zgrozą na nas patrzą, bo sobie my- 
ślą: „Po co oni się tak zawzięcie i nieustannie kłócą 
i źrą, kiedy im tak bardzo potrzebna zgoda, by 
ostać się w tak ciężkich warunkach i wśród tylu 
wrogów, którzy wokoło na nich czyhają?* Tak 
rozumuje i tak zapatruje się na nas zagranica. 


My tylko sami, zaślepieni namiętnością partyjną, | 


nie chcemy pojąć i zrozumieć, że aczkolwiek dzie- 
ląc się i różniąc poglądami, nie powinniśmy się 
nienawidzieć i wzajemnie pożerać — bo przecież 
w obronie całości naszego kraju i Ojczyzny wszy- 
Bcyśmy na siebie skazani — i gdy rzuci się na nas 
wróg zewnętrzny, czy niemiec, czy _ bolsze- 
wik, to wtedy w obronie przed mim wszyscy 
razem obok siebie, jak jeden mąż, stanąć 
musimy, razem nadstawiając pierś, razem mie- 
szając swą krew. To też  upamiętajmy się 
przecież! Jeżeli juź koniecznie nam walczyć 
przychodzi o zasady i poglądy polityczne, co jest 
nieuniknione, to czyńmy to przynajmniej bez na- 
miętności, a  przedewszystkiem tez wzajemnej 
nienawiści, bo jeżeli mnie nastąpi  upamię- 


tanie się, zaiste, zgubić gotowiśmy po raz wtóry 
naszą Ojczyznę. Słyszy się zdanie, że ta namiętność 
polemiczna u nae, to objaw gorącości naszej miłości 
do Ojczyzny, gdyż tak ją kochamy, że w przekonaniu, | 
iż nasze zdania, nasze zasady ją jedynie ocalić mo- 
gą, aż tak bardzo się gorączkujemy, chcąc im do- 
Ale tam, gdzie miłość, tam , 


pomóc do zwycięstwa. 


nie masz miejsca dla nienawiści. 
zasad, choćby nie wiem jak gorąco i energicznie, 
nigdy nie powinniśmy się posuwać až do niena- 
wiści i zapamiętałości wobec naszych braci prze- 
ciwnych poglądów. Najsmutniejsze jednak to, 
że w tych wzajemnych walkach o zasady i po- 
giądy nietylko nie umiemy w karbach utrzymać 
naszych namiętnoćci, ałe ponadto stosujemy środki, 
częstokroć niegodziwe i zdrożne. Miast o zasady 
i poglądy, walczymy z osobami, które je zastępują, 
posługując się przytem bronią Liegodziwą, jak 
oszczerstwem, kłamstwem, rzucaniem niczem nie 
usprawiedliwionych posądzeń i t. d. Doprawdy, że 
OTRE wage zyc mę ZZO AORTY 
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Set pojedyńczego ogzomplarza 1) groszy: 


Osna ogłoszeń: Wiesen w wysokości 1 milimetra na stronia 6-łamowej 15 gr, 
na stronie Z-lamowej 60 gr, na i stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
mbowe Gusen) 30 gr każda alare słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 1008/, więcej, 
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Broniąc naszych | aż wstyd wypowiedzieć, jak niegodziwych środków 


chwytają się nieraz rozmaite organy prasowe ma 
ubicie swych przeciwników. Każda broń, każdy 
sposób wydajeim się godziwym, byle tylko osięgnąć 
cel ubicia przeciwnika. Moralność, etyka ustę- 
pować muszą jakiejś dziwnie pojętej racji partyjnej. 
Od tej plagi częstokroć wolne nie są ani organy, 
mieniące się być chrześcijańskiemi. Doprawdy, 
że w naszem życiu polityczno-publicystycznem dziś 
zapanował istny częstokroć bandytyzm, gdzie ograbia- 
nie z czcii dobrego imienia przeciwnika nie uchodzi 
już za mie złego i grzesznego. Czas już naj- 
wyższy do upamiętania się i nawrotu z tej drogi. 


Sejm. 


Rząd wnosi projekty ustaw do Sejmu, który „nie ma mieć już głosu“, — Czyżby p. premjer 
Sławek zmienił swoje stanowisko ? s 


„Gazeta Polska“ donosi: W sobotę Rząd wniósł 
do Sejmu trzy projekty ustaw, zawierające kredyty 
dodatkowe na rok budżetowy 1929|30. 

Pierwszy kredyt w wysokości 3 milj. zł. prze- 
znaczony jest na pomoce kredytową dla Polaków 
zagranicą. 

Uzasadnienie jego brzmi: 
potrzebny na podtrzymanie polskiego stanu posia- 
dania zagranicą. Natychmiastowe uruchomienie 
tego kredytu jest nieodzowną koniecznością, gdyż 
bez tego mogą ulec likwidacji poważne objekty 
gospodarcze“. 

Drugi kredyt w wysckości 182.100 zł. przezna- 
czony jest na wybory dodatkowe do Sejmu i Senatu. 

Wreszcie trzeci dotyczy kredytów va dopłatę 
B A å 


„Kredyt nmiezbędnie 


do zabezpieczenia na wypadek bezrobocia oraz po- 
moc dla bezrobotnych wsi i miast". 

To doprawdy bardzo ciekawe! A więc Rząd 
wnosi do Sejmu projekty ustaw, do tego Sejmu, 
który — według oświadczenia p. premjera Sławka 
— już nie ma mieć „swego prawa głosu“. Jakżeż 
więc uchwali wniesione projekty ustaw, jeżeli nie 
zostanie zwołany ? A jeżeli zostanie zwołany, będzie 
miał jednak przecież „swoje prawo głosu*. Ponieważ 
trudno przypuszczać, żeby Rząd wnosił do Sejmu 
piojekty ustaw po to tylko, żeby tam leżały, sądzić 
wypada, że p. premjer Sławek „zmienił* swoje sta- 
nowisko i jednak gotów zgodzić się na zwołanie 
sesji nadzwyczajnej Sejmu. 


POROTA O WTCC ARA K RODŁO ERRNZZNKKA. 


Życzenia Niemiec. — Znamienny artykuł „Berliner Tagebl.“ p.t. „Most“. 


Berlin. „Berliner Tageblatt“ zamieścił znamien- 
ny artykuł wstępny p. t. „Most“, w którym, powo- 
iując się na nową erę polityki niemieckiej po przy- 
jęciu umów haskich i układu likwidacyjnego z Pol- 
ską — zwraca uwagę, że nadeszła pora, aby Niemcy 
stały się nareszcie upragnionym mostem między 
zachodem i wschodem Europy. Znaczne wyrówna- 
nie stosunków z Polską może Niemcom misję tę 
ułatwić i spełnić życzenia tych niemieckich mężów 


i ków z Sowietami, 
| Rapallo. 


stanu, którzy dążyli do szczerego nawiązania stosun= 
zawierając z nimi traktat w 


Niestety, Rosja czyni wszystko możliwe, aby, 
wbrew tendencjom Lenina, odstręczyć od siebie 
Niemców i uniemożliwić im zbawienną dla pokoju 
i rozwoju Europy rolę mostu, pośredniezącego mię- 
dzy wschodem a zachodem. 
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Rosja w przededniu przewrotu historycznego. 


Wiedeń. Korespondent „Neue Freie Presse“ 
donosi, że Rosja sowiecka znajduje się w przede- 
dniu rozstrzygnięć historycznych. Złagodzenie akcji 
kolektywistycznej na wsiach wywołało wrzenie 
przeciw Stallinowi wśród robotników i dezorijentację 
wśród biur partyjnych i rządowych. W Moskwie 
krążą najróżnorodniejsze pogłoski. 

W każdym razie — zdaniem dziennika — ni- 
gdy jeszcze pozycja Stallina nie była tak ciężka, jak 
CGU an |: u wod OP EREEJ 


, obecnie. 


Wymieniają jaż nawet nazwisko następcy 
Stallina. Najpopularniejszym obecnie człowiekiem 
w sprawach komunistycznych jest Piatakow, były 
przywódca bolszewieko-ukraiński. Piatakow był po- 
moenikiem Dzierżyńskiego oraz kierownikiem misji 
handlowej w Paryżu w czasie, kiedy był w opozy- 
cji, a następnie kierownikiem banku państwowego. 
Drugim kandydatem jest kierownik związku komu- 
nistycznego Tomskij. 

EEEE QANEERECZĄ 


Ghandi rozpoczął bezkrwawą walkę z Angiją. 


U eelu pielgrzymki rozpoczął wydobywać sól z morza. 


Londyn, 7. 4. Z Bombaju donoszą, iż przy- 
wódca narodu hinduskiego, Ghandi, który niedawno 
rozpoczął propagandowy marsz nad morze, wczoraj 
stanął u celu swej pielgrzymki w Jalaporez, mającej 
zapoczątkować opór bierny ludności hinduskiej prze 
ciw władzom angielskim. Ghandiemu w pochodzie 
nad morze towarzyszyły tłumy ludności i zwolenni: 
ków, które w ostatnich dniach pochodu urosły do 
wielutysięcznej rzeszy. 

Stanąwszy u wybrzeża morskiego, Ghandi odpra- 
wil modły i szereg ceremonij 
wziął kąpiel w morzu. 


do właściwej pracy, która była głównym celem po- 
chodu nad morze: do wydobywania soli z morza. 
Ghandi dopuścił się w ten sposób złamania ustawy 
o państw. monop. solnym. Wydobywanie soli z morza 
ma być hasłem do propagowanego przez Ghandiego 
biernego oporu ludności binduskiej przeciw władzom 
angielskim. Opór ten tem samem praktycznie już 
się rozpoczął. 

Władze angielskie narazie zachowują się Diernie 
i nie przeszkadzają Ghandiemu w jego działalności. 


religijnych, poczem i 
Następnie Ghandi przystąpił ! 
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Dr. Fiszoeder nie żyje. 
Warszawa, 7. 4. Wezoraj rano zmarł tu dyre- 
ktor departamentu weterynarji, dr. Fanciszek Fi- 
szoeder. 


Śmierć patrjarchy serbskiego 
Białogród, 6. 4. W niedzielę zmarł tu patrjar- 
cha Dymitr, głowa kościoła serbsko-prawosławnego 
w wieku 84 lat. 


Walny zjazd główn. stów. urzędn. państw, w Warszawie o poprawę bytu. 


Warszawa, 6 4. Dziś rozpoczęły się obrady 
walnego zjazdu głównego stowarzyszenia urzędników 
państwowych Rzeczypospolitej Polskiej. 

Na zjazd przybyło 118 delegatów z całego kraja. 
Na otwarciu zjazdu obecni byli p. premjer Sławek 
p. min. pracy i op. społ. Prystor, p. min. spra- 
wiedliwości Car, p. mioistra spraw zagran. repre- 
zentował p. Musiński, szef gabinetu p. mia. spraw. 
zagran., ċ a pana ministra spraw wewn. p. Wład. 
Weisbrot, dyr. departamentu. Pozatem p. min. ro- 
bót publ. Matakiewicz nadesłał depeszę usprawiedli- 
wiającą jego nieobecność. 

Obrady otworzył prezes zarządu głównego, p. 
Stan. Warmski, witając przybyłych na zjazd przed- 
stawicieli rządu, poczem odczytał depeszę, nadesła- 
ną przez marszałka Piłsudskiego. Depesza brzmi: 

„W daia dorocznego walnego zjazdu ślę na 
ręce prezydjam zarządu głównego stowarzyszenia 


lepszych, nacechowanych troską o dobro państwa, 
wyników obrad. (—) Piłsudski.* 

W przemówieniu swem pan Warmski  streścił 

| sprawozdanie związku, poczem postawił wniosek 
o wysłanie depesz hołdowniczych do P. Prezydenta 
igmarszałka Piłsudskiego. Wniosek przyjęto przez 
aklamację. 

Po wyborze komisji mandatowej przystąpiono 
do dyskusji nad sprawozdaniem zarządu za rok 
ubiegły, poczem nastąpił wybór komisji do szcze- 
gółowego opracowania przedstawionych projektów. 
Na porządku dziennym obecnego zjazdu znajduje 
się szereg bardzo ważnych dla rzesz urzędniczych 
Spraw, a m. in. projekt ustawy pragmatycznej, pro- 
jekty nowel do ustawy dyscyplinarnarej i emerytal- 
nej, dwa projekty kas, a mianowicie: kasy oszczę- 
dnościowo-pożyczkowej i kasy wzajemnej pomocy. 

Zjazd potrwa dwa dni. 


urzędoików państwowych życzenia osiągnięcia naj- ! 
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Marjawiccy zdrajcy. 
Należy położyć kras zbrodniczej robocie 
zbójców Ojczyzny. 

Organ marjawitów, „Królestwo Boże na ziemi“, 
z 27-go marca, zamieścił znowu ohydną napaść na 
Ojca św. twierdząc, że Watykan chce wywołać wojnę 
wszechświatową. Do pisma dołączone są ulotki na- 
stępującej treści: 

„Papież i księża wołają Was do kościołów prze- 
ciwko rzekomym (?) prześladowaniom religji w ZSRR. 
Wierzcie, że wszystkie kazaaia o rzekomym ucisku 
religii w ZSRR. to fałsze i kłamstwa, wymyślone 
przez burżuazję (?) i księży, którzy chcą Was użyć 
za narzędzie dławienia we krwi państwa robotników 
i chłopów. 

W ZSRR. niema prześladowań 
Państwo proletarjackie broni się (?) tylko przed 
kontrrewolucyjną działalaością kapitalistów, obszar - 
ników, popów, księży i rabinów, którzy we wspól- 
nym froncie chcą narzucić wyzwoloaym masom 
pracującym ZSRR. jarzmo ucisku (?) i wyzysku 
kapitalistycznego. Precz z*wojaą przeciwko ZSRR! 
Precz z klerykalnemi podjudzaniami wojeanemi!* 

Tym występem marjawici ostatecznie się zde- 
maskowali jako sprzymierzeńcy moskiewskich mor- 
derców i pomagierzy bolszewików. Niewątpliwie 
nie wykonują oni swej miecnej roboty za darmo. 

Najwyższy czas zlikwidować ostatecznie zbro- 
dniczą sektę! 

a) 


Kary śmierci dla Augusta Nogeńsa żąda 
prok. w procesie Jakubowskiego. . 

Berlin. W procesie rewizyjnym Jakubowskiego 
przed sądem w Neustrelitz nadprokurator Weber 
zażądał kary Śmierci 
Fritza Nogensa zażądał prokurator kary 4-letniego 
ciężkiego więzienia, zaś dla matki obu oskarżonych 
Kesłerowej kary 7-letn. ciężkiego więzienia. 


Projekt obniżenia podatków we Francji. 

Paryż. Odbyła się tu dziś narada, w której 
wzięli udział Tardieu, minister finansów, minister 
budżetu, gubernator Banku Francji oraz szereg 
urzędników ministerjam fiaaasów. Narada poświę- 
cona była sprawie projektowaaego obniżenia podat- 
ków. Przewidziane jest obniżenie podatków o 1 
i pół miljarda fraaków. Zamierzone jest obuiżenie 
podatku od transakcyj giełdowych. Równocześnie 
szeroko zakreślony program uprzemysłowienia kra- 
ju przewiduje kredyty dla przemysłu w sumie 
1,350 000.000 fr. 


Nie będzie soboru powszechnego. 
Donoszą z Rzymu, że według pogłosek w 
prasie, które zdawały się posiadać pewne uzasadnie- 
nie, Ojciec Św. miał postanowić zwołanie soboru 
powszechnego na rok 19831. 
Zgodaie z informacjami, zaczerpniętemi z naj- 
łepszych źródeł, pogłoski te nie mają żadnej podstawy. 


kj 


POTWORY LUDZKIE. 


POWIEŚĆ. 87 


(Ciąg dalszy.) 


I tak opuścił natychmiast Francję i udał się na 
Wschód, gdzie wiódł życie prawdziwego awanturni- 
ka. Jak szalony rzucił się w wir zabaw, pragnąc 
zapomaieć tej, którą tak namiętnie kochał i pozbyć 
się straszaych wspomnień swych zbrodai. Złoto 
topnuiało w jego rękach, jak śnieg w promieniach 
słońca wiosennego, wyrzucał je formalaie w błoto, 
a mianowicie oddawał się zapamiętale grze w karty, 
a pomimo ło nie mógł wykorzenić ze swego serca 
ani miłości ani pragaienia zemsty. Nie już nie 
sprawiało mu żadaej przyjemności, nic go nie zaj- 
mowało; jak zły duch chodził pomiędzy ludźmi ze 
swoją bladą, poaurą twarzą i złowrogo błyszczącemi 
czaraemi oczyma. Zwolaa też zaczęli przyzwoici 
ludzie uaikać 
to niżej, 
oszustami i osobami 


religijnych. 


dla Augusta Nogensa, dla | 
( Żli na 
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jego towarzystwa i tak spadał coraz ; 
żyjąc wyłączale prawie z awaaturaikami, 
podejrzanego charaktara, któ- 


Religia podstawą wychowania. 
Ze zjazdu przedstawicieli zrzeszeń 
rodzicielskich. 


Warszawa, 7, 4. Wczoraj zakończyły się obra- 
dy drugiego ogólno-krajowego zjazdu przedstawicie- 
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Z okazji 25-lecia 
święceń kapłańskich 


Przewieleb. ks. Proboszcza Mariana 
Włoszczyńskiego w Krotoszynach 
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ślemy Czcigodnemu ks. Jubilatowi — Gor- 
liwamu Słudze Bożemu we Winnicy Pań- 
skiej, Zasłużonemu Społeeznikowi i Go- 
rącemu Patrjocie w dniu dla Niego tak 
uroczystym i pamiętoym najgorętsze ży- 
czenia wszelkiej pomyślności i łask Bożych 
i obfitego błogosławieństwa Bożego dła 
dalszej Jego pracy we Winnicy Pańskiej 
na chwałę Bożą i zbawienie dusz. 
Ad multos annos! 
REDĄKCJA. 


pnl 


"ill 


UMD 


ppw CUL 


E E T i 
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Nowomiasto, dnis 9 kwietnia 1988 z. 


| Kalesdaruyk., 9 kwietnia, Środa, Marji Kleofasowej. 


li zrzeszeń rodzicielskich. Zjazdowi przewodniczył ; 


prof. Ponikowski. 


W zjeżdzie brało udział 200 də- i 


legatów z prowincji i około 100 delegatów z War- | 


szawy. 
Po referacie prof. dr. 
dyskusji zjazd przyjął deklarację, zawierającą m. in.: 
Podstawą wychowania zarówao prywatnego jak 
i i publicznego znaczniejszej większości narodu polskie- 
go była i będzie religja i moralność chrześcijańska. 
| Rodzina polska winna odegrać jak najbardziej czyn- 
ną rolę w organizacji wvchowania publicznego, 


Tretiaka i ożywionej | 


| kolonjałnych, 


| przedewszystkiem drogą mocno i świadomie zorga- | 


| Bizowanej opinji rodzicielskiej. Uważając za nie- 


rozerwalne ogniwo ciągłości życia narodowego, zjazd | 


wzywa członków do podniesienia poziomu moralne- 


go rodziców. Pozatem zjazd przyjął szereg wniosków. | 


no WE PÓWAWES > || PR SOÓEÓE 0 wi 


a as [11 
Po „upiorze z Diisseldorffu" „upiór 
TE" si 
Z Sàarbrücken“. 
12-letnia masowa dasicielka dzieci. 
Saarbrücken. Tutejsza policja kryminalna are- 
sztowała 12-letnią dziewczynę, pod zarzutem 
j zamordowania małoletniego dziecka i ciężkiego 
okaleczenia 4 innych dziewcząt w wieku od 3—6 lat. 
Tem samem wyjaśniona została serja zagadko- 
wych zbrodni, popełnionych w ostatnich tygodatach 
przez wykrytą dopiero teraz sprawczynię. Miano- 
wicie w dniu 31 marca 1930 r. przechodnie znale- 
jednej z ulic w pobliżu starego cmentarza 
zwłoki 3 i pół letniej dziewczynki. Oględziay le- 
karskie wykazały, iż została ona uduszona. 


małych dziewcząt, które jednak w krótkim czasie 
zdołano odnaleźć w bestjalski sposób poranione na 
rożnych ulicach miasta. Wszystkie te dzieci nosiły 
wyrażne ślady duszenia na szyi. 


EET SERA | TEZIE PZD ZE ZR RAÓ AO ZEE OOOO AEG ZC) 
Parlament austrjacki uchwalił ustawę 
przeciw terorowi. 


Wiedeń. Rada narodowa przyjęła dziś w dra- 
giem i trzeciem czytaniu ustawę o ochronie pracy 
i wolności zgromadzeń. 

Podczas głosowania imiennego zostały wnioski 
socjalistyczne odrzueone 80 przeciw 69 głosom. 

Wynik głosowania przyjęły partje większościowe 
żywemi oklaskami, podczas gdy socjaliści głośne 
dawali wyraz niezadowolenia. 

Większość uchwaliła wreszcie zwrócić się do 
prezydenta państwa z prośbą, aby w myśl zastoso- 
wania noweli konstytucyjnej zamknął z daiem dzi- 
siejszym obecną sesję Rady narodowej. 


rzy wyzyskiwali jego kieszeń. — Olbrzymi jego 
majątek zmaiejszał się bardzo szybko i można już 
było obliczyć dokładnie dzień, w którym wszystko 
się skończy. 

Z początku sprawiało mu to pewne zadowolenie. 
Cieszył się, że otaczają go ludzie, gorsi jeszcze, niż 
on sam, a uważająey się za dobrych i uczciwych, 
ale ostatecznie znudziło mu się pochlebstwo fałszy- 
wych przyjaciół, wypędził więc całe grono darmo- 
zjadów ze swego domu i zebrawszy zawsze jeszcze 
dosyć pokaźne resztki majątku, postanowił odbyć 
podróż na około świata. Lata całe przepędził w 
tej podroży, po powrocie zaś udał się natychmiast 
znowu do Paryża.  Przypuszczał, że dawniejsze 
dzieje poszły zupełnie w zapomnienie i niespokojny, 
jak zawsze, nowe wymyślił plany. Zemsty nie 
pragnął teraz już, ale nie przestał też jeszeze ko- 
chać Ireay, a chociaż ona nie była już młodą i stra- 
ciła pierwszy urok świeżości i wdzięku, to wyobra- 
żał ją sobie jako kobietę dojrzałą, a piękną I godną 
najusilniejszych zabiegów i starań. [I nie mylił się. 
Irena licząc obecnie lat 38, była rzeczywiście piękną 
jeszcze kobietą i mogła śmiało rywalizować z znacz- 
nie młodszemi od siebie damami wielkiego świata. 


| spadkobierców nie przechodzi, t. zn. ani żona ani dzieci 


10 kwietnia, Czwartek, Ezechjela p. m. 
Wauskśd słońca g 5-17 w. Żasuoń rowaw da 18—47 me, 
Wuchód kalężyca g, 15 — 10 mm Zachód kajęsysa 3. 4 —40m7 


W sprawie przedłużenia godzin handlu 
przed Świętami wielkanocińemi. 


Zw. Tow. Kupieckich ma Pomorzu przypomina, że w 
myśl rozp. Min. Spraw Wewn. z 9 grudnia 1929 r. („Dz. U. 
Nr. 85, poz, 633) w czasie od Wielkiego Poniedziaiku do Wiel- 
kiego Piątku włącznie zezwala się w dni powszednie na 
przedłużenie czasu otwarcia sklepów o 2 godziny, tj. sklspów 
spożywczych, sklepów z mięsem, wędlinami, 
pieczywem, warzywem i owocami, z wyjątkiem sklepów, zaj- 
majacych się wyłączną lub przeważającą sprzedażą napojów 
alkoholowych, do godz. 21, a wszelkich innych do godz. 20-ej. 

W Niedzielę Palmową dozwolone jest wykonanie handlu 
we wszystkich sklepach od godz. 13 do 18-ej. 


Pensja za „Virtuti Militari*, 


art. 5 ustawy z 1 sierpnia 1919 r. pensja, 


W myśl 
Militari*, jest 


wiązana do orderu „Virtuti 


przy- 
dożywotnia i na 
ani 


| ojciec — jako spadkobiercy, nia mają prawa do pobierania 


tej pensji. 
Ż minti- g powiażm, 


Z posiedzenia Sejmiku Powiatowego. 
(Dokończenie.) 


Nowemiasto. W dziale VIII. „Zdrowie publiczne“ za- 


| kwestjonował p. Maciołek z Targowiska proponowaną przez 


| głos pp. Doczyk, dr. Wierzbowski, 


na utrzymanie kontrolera 
sprawy zabierali 
Kijora i Zapolski, 


Wydział Pow. kwotę 5129,64 zł. 
sanitarnego. W dyskusji co do powyższej 
dyr. 


Í przyczem ostatni przemówił bardzo przekonywująco o potrze- 


| 
| 


! Instruktora rolnego. 


Dzień póżniej na policji zgłoszono zniknięcie 4 | Ziółkowski, 


bie zatrzymania kontrolera sanitarnego. W tymże dziale 
omówiono również sprawę Wychowania fizycznego. Większością 
głosów przyjęto powyższy dział, jak również następny, to 
jest 1X. „Opieką społeczną“. W dziale X. „Popierania rolmi- 
ctwa* nia uchwalono przypadającej kwoty na utrzymanie 
W tej sprawie zabierali głos ks. prob. 
pp. Oczkowski, Goniszewski i inni. Następne 
działy i to „Popieranie handlu i przemysłu“, w którym figu- 
ruje subwencja dla komitetu budowy okrętu handlowego 
„Pomorze* w wysokości 3628 zł. i dalej „Bezpieczeństwo pu- 
bliczne* i inne, przyjęto jednogłośnie, 

Na tem skończono dyskusję nad budżetem i przystąpiono 
do punkta następnego. Jednogłośnie uchwalono vicement na 
rok 193031. Po sprawozdaniu członka komisji rewizyjnej, p. 
burm. Paterą, przyjęto jednogłośnie zamknięcie rachunków 
Pow. Kasy Komunalnej za rok 1928|29. P, burm. Pater, pod- 
kreślił, że nie było przekroczeń w poszczególnych działach 
budżeta, to też udzielono urzędnikom Pow. Kasy Komunalnej 
pokwitowania. 

Uchwałono również regulamin Pow. Komisji kulturalne- 
Oświatowej, w skład której wchodzą, prócz przedstawicieli 
urzędów, przedstawiciele Tow. Czyt. Ludowych z Lubawy 
i Nowegomiasta oraz powiatowy prezes Związku Obrony 
Kresów Zachodnich. 

Jednogłośaie uchwalono przystąpienie Pow. Związku Ko- 
munalnego do Pomorskiego Związku Propagandy Turystycznej. 
Punkty 8, 9 i 10, a mianowicie uchwalenie dodatków komu- 
nalnych do podatków państwowych, uchwalenie statutu o opła= 
tach specjalnych i dopłatach drogowych na rok 1930-31 
i przyjęcie statuta, dot. pobierania opłat za nadmierne uży- 
wanie dróg państwowych. 


Oprócz tego posiadała znaczny majątek, Alfons zaś 
nie miał już nie. Był to także jeden z powodów, 
dla którego pragnął, aby Irena, jako prawowita jego 
małżonka, żyła z nim i dzieliła się z nim swemi 
pieniądzmi. 

Przybywszy więc do; Paryża, zaczął się ostro- 
żnie o nią dowiadywać, a gdy usłyszał, że i ona 
obecnie jest tutaj, zawołał natychmiast sługę do swego 
pokoju. 

— Czego sobie życzysz, 
wierny sługa. 

— Otrzymałem pomyślne wiadomości! 
znowu zajęcie dla ciebie ! 

Piotr spojrzał uważnie na niezwykle ożywioną 
twarz swego pana. 

— Co się stato? — szepaął po chwill. 

— Pani Costali — moja żona — jest w Paryżu! 
Wiesz, że dawno już zaalazła swego syna i że to 
już teraz dwudziestoletni, przystojay chłopak. Zdrów 
zupełaie ! 

— Nie może być! Wszakże był kaleką ! 

— Wyleczono go jednak. Ja sam widziałem go! 


— Dobrze. Czy mam go.. (C. d. n). 


paaie? — zapytał 


Mam 


O górach Tatrach — 


najpiękniejszym zakątku krajobrazu Polski — będzie 
mówił p. prof. Vogel w sobote, dnia 12 bm. 
gimnazjum. 

T.C. L. 


o godz. 8-ej wiecz. w auli 
Wiele oryginalnych przezroczy. 


ARS aa ut 


Również uchwalono jednogłośnie statut o samoistnym 
podatku od budynków mieszkalnych na obszarze gmin wiej- 
skich. W sprawie podatku od psów wywiązała się bardzo 
ożywiona dyskusja, w rezultacie której uchwalono pozostawić 
zeszłoroczną uchwałę bez zmian, a opodatkować trzeciego psa 
kwotą 30 zł, czwartego 40 zł i każdego dalszego kwotą 50 zł, 
Dalej uchwalone zaciągnąć pożyczkę, a wreszcie we wolnych 
głosach zabierali głos p. Krawiecki w sprawie pożaru w Ru- 
mianie oraz w innych sprawach ks, prob. Ziółkowski i p. Ba- 
dziąg z Omula. 

Szczęśliwie o godz. 9 minut 30 wiecz. skończyło się posiedz,, 
trwające prawie 10 godzin, to też przy końcu posiedzenia była 
obecnych tylko połowa członków Sejmiku. 


O święconkę dla ubogich. 


Nowemiasto. Jak w ubiegłych latach, tak i w tym roku 
uchwaliło Stow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
urządzić ubogim „Święconeś, Zwracamy się do miłośiernych 
serc Szan. Obywatelstwa miasta i okolicy z gorącą prośbą 
o przyjście z pomocą przez złożenie darów, a mianowicie 
wędlin, jaj itp. Niech lewica nia widzi tego, co daje prawica. 
-— Bądźcie miłosierni, jako i Ojciec wasz miłosierny jest. 

Dary przyjmuje Sr. Ochroniarka w czwartek, dnia 17 bm,, 
od godz. 9—12 ej i 2—4 ej. „Święcone* odbędzie się w piątek, 
dnia 18 bm. o godz. ll-ej przed poł. w lokalu Ochronki, na 
którą to uroczystość pozwalamy sobie Magistrat, Radę Miejską 
oraz Szan, Obywatelstwo uprzejmie zaprosić. Zarząd. 


Zebranie informacyjno-wywiadowcze. 


Nowemiasto. W niedzielę, dnia 13 bm., o godz. 17-tej 
(5) na małej salce Hotelu Polskiego (Ognisku* Ś.M.P.) odbę- 
dzie się, urządzone staraniem zarządu miejscowego Kat. Stow. 
Polskie; Młodzieży Męskiej, zebranie informacyjno-wywiadow- 
cze rodziców i pracodawców. Program zebrania następujący : 

1. Zagajenie, 

2. wykład: Znaczenie S. M. P. 

5. referat o lokalnym S. M. P. 

4. zakończenie, 

Ze względu na pierwsze tego rodzaju zebranie, oraz wa- 
żność zagadnień z życia organizacji, uprasza się o jak najli- 
czniejszy udział Rodziców, Pracodawców, Członków Honoro- 
wych i Wspierających, jaki Sympatyków młodzieży. 
Patron. Kat. Stow. Pol. Mł. Męskiej Nowemiasto Zarząd. 


Święto Harcerzy odłożono na czas 
powielkanocny. 


Newemiasto. Jak się dowiadujemy, Święto Harcerzy, 
miejscowego hufca, które ustanowione zostało na 13 kwie- 
tnia, przełożone zostało na czas powielkanocny. Dzień wy* 
znączony podamy poźniej. 


Obyło się na strachu. 


v Kurzętnik, W dniu 31. 3. rb. w Kurzętniku podczas 
pracy w kuźni Franciszka Dyzynga od ognia paleniska zajęła 
się w poblizu znajdująca się deska, od której znów zapalił 
się Bufit, który uległ uszkodzeniu. Ogień został jednak na- 
tychmiast ugaszony. 


I tu skończyło się na strachu. 


v Krzemieniewo, W Krzemieniewie w domu służby 
p. Żuralskiego zapaliła sie belka przy kominie, Prędko zau- 
ważony ogień został rychło ugaszony. Straty wynoszą około 


200 zł. 
Pożar, 
Tereszewo. Dn. 31. ub. m. wybuchł w naszej wiosce 
pożar. Pastwą padły zabudowania gospodarcze i dom 


mieszkalny p. Milewskiej, Ogień szerzył się z błyskawiczną 
szybkością, tak, iż dzięki 2 sikawkom zdołano jeszcze wypro- 
wadzić inwentarz żywy. Sprzyjający wiatr przerzucił snopy 
iskier na dach domu sąsiedniego p. Raszkowskiego. 


Z Pomorza 
Z życia cechu fryzjerskiego. 


Cech fryzjerski i perukarski, do którego nuleżą mistrzowie 
z Brodnicy, Lidzbarka, Jabłonowa, Nowegomiasta, Lubawy 
i Górzna, wystąpił z prośbą do Pom. lzog Rzemieślniczej 
o przesunięeie godziny rozpoczęcia wykładów w dokształcają 
cych szkołach zawodowych naszego obwodu z godz. 17 na 18. 
Zmiana rozporządzenia, według powyższego wniosku, miałaby 
doniosłe znaczenie dlą zakładów fryzjerskich i innych przed- 
siębiorstw. 


Zgon b. leśniczege, 


Kałaga. Dowiadujemy się, że dnia 7 marca rb. zmarł 
w Królewskiej Hucie na G. ŚL śp. Kazimierz Radziszewski, 
emerytowany leśniczy państwowy. Sp. Radziszewski był 
przez ośm lat łeśniczym państwowym w Kałudze. Cześć Jego 
pamięci ! 


Rozprawa o przestępstwo skarbowe, 


v W Sądzie Okręg. w Torunia odbyła się.2 bm. rozprawa 
przeciw małż, Kiełpikowskim z Sumina pow. Lubawa za przemyt 
cygar i papierosów z Niemiec. Dn. 25. 7. ub. r. przy poBziu- 
kiwamia u Kiełpikowskich za skradzionemi niej. Wasilewskiej 
z Budziszewa rzeczami, znalazła policja w jęczmieniu ukrytych 
450 cygar i 250 papierosów niem. K. na rozprawę przywiózł 
ze sobą dzierźawcę swego gospodarstwa, Kowalskiego, za 
świadka, który zeznał pod przysięgą sprzecznie z zeznaniam 
policji 1 WaBilewskiej, a na korzyść oskarżonego. Sąd osadził 
Kowalskiego w więzieniu i przekazał sędziemu Śledczemu w 
Teruniu, gdyż jest on podejrzany o krzywoprzysięstwo. Kiełpi- 
kowścy ukarani zostali na łączną kwotę 8729 zł. 


Termin urzędowania Komisji dla badania 
pojazdów mechanicznych. 

Toruń. Na podstawie reskryptu Pana Wojewody Po- 
morskiego z dnia 18. III. rb. Komisja dla badania pojazdów 
mechanicznych będzie urzędowała w Toruniu w kwietnia 9, 
46 i 26, w maju 7, 14 i 21, w czerwcu 4, 11, 18 i 25 rb. 


139 budynków spłonęło pod Baranowiczami. 


Baranowicze. We wsi Wielka Łotwa, gmina Jachowice, 
wybuchł wielki pożar, którego pastwą padło 32 domów mie- 
szkalnych i około 100 budynków gospodarczych ze zbiorami 
1 inwentarzem martwym. Na miejsce pożaru przybyły 4 są- 
aiednie straże pożarne, jednak mimo wysiłków udało się ura- 
tować tylko niektóre domy. Straty idą w wiele setek tysięcy. 

Przyczyny pożaru dotychczas nie zdołano ustalić. Władze 
administracyjne zorganizowały pomoc dla pogorzelców. 


Tego samego dnia wybuchł pożar we wsi Ostrejki w tej 


m mej gminie. Pożar zniszczył 7 gospodarstw, wartości około 
20.000 zł. 


XX. dzień rozprawy. 
(Dnia 3. IV. 1930 r.) 


Brodnica. O godz. 10 Przewodn. otwiera dalszy bieg 
rozprawy i wywołuje wezwanych świadków. 


J św. Zapała Walerjan, lat 44, zam. w Toruniu, do 
sprawy nie podać nie mógł. Osk, oświadcza, że eo do zapo» 
dania św., to się omylił i rezygnuje z tegoż przesłuchania 
i podał prawdziwe nazwisko św., który będzie mógł do spra- 
wy zeznać. Sąd przychylił się do wniosku osk. i ÉW., którego 
osk. podał, zostanie zawezwany. 

Św. PłakińskiStefan, lat 30, z Pabjanie, pytany, od 
kiedy zna Zajdła, co wie o sytuacji jego w r.1927, czy posza- 
kiwał pożyczki. Św. odpowiada, że w tych sprawach nie 
konkretnego nie wie, słyszał to tylko od swej żony, kuzynki 
Zajdła, a Zajdla zna od 1922 i z nim żadnej sprawy nie miał, 
tylko jego żona miała nieporozumienie w sprawie odzie- 
dziczonego spadku i za słów żony zeznaje, że została oszukana, 
lecz sam osobiście nie ujemnego o Zajdlu nie wie. 

Na wniosek obrony i osk. odczytano zeznanie w m. przy- 
sięgi żony św., do czego się Sąd przychylił. 

Św. Marszałek Zygmunt, lat37, z Białejgóry, pow. 
Lubawa, badany, czy zna Gadomskiego i czy się chwalił, że 
G. dostał woły za darmo. Św. zeznaje, że G. zna, gdyż przejął 
majątek Mszanowo od jego żony, łecz co do owych wołów, to 
nic podać nie mógł, Osk. i obrona stawili św. pytania co do 
majątku Gad, i jego opinji oraz od kisdy zna Zajdla, na co 
św. odpowiada, że opinja o Gad. jest ujemna i że zdolny jest 
do wszystkiego, a Zajdla poznał dziś na korytarzu gmachu 
sądowego. 

Św. Bobowski Feliks, lat56, sekr. biura adw., zam. 
w Toruniu, badany na okoliczność, co mu jest wiadome 
o psłnomocnictwie Nowackiego. w. odpowiada, ża w tej 
sprawie jest wtajemniczony, gdyż jest teściem Nowackiego. 
Obrona stawia Św. pytania, czy przez niego załatwiane za- 
ręczenia w m. przysięgi były redagowane przez Ołd.i w 
obecności osoby podpisującej. Św. zeznaje, że przy redago= 
wanin zaręczeń były osoby zainteresowane, jak również dla 
Aborowicza załatwiał zaręczenia w m. przysięgi, które były 
przez tegoż redagowane i podpisane. Co do opinji o osk., to 


Nadesłane. 


(Za ten dział Redakcja nie odpowiada). 


Mały Głęboczek. Wobec  wyzywających zarzutów, 
poczynionych mi przez ks. prob. Wollenberga w nr. 37 
„Drwęcy, upraszam Szan. Redakcję o umieszczenie następu- 
jącego sprostowania : 

Nie kryję się pod płaszczykiem zarządu Tow. Powst. 
i Woj. ydyż oświadczenie się zarządu istotnie od niego po- 
chodzi. Gotowej formy tego listu także Tow. nie przedkła: 
dałem, gdyż w dniu 9, 3. 30r., w którym odbyło się zebranie, 
nie mogłem przewidzieć, co Redakcja „Drwęcy* umieści w 
dniu 23. 3. 30 r. Na zebraniu natomiast postanowione jeden 
punkt z „Gawęd” St. Wiarusa sprostować, co jednak zostało 
wstrzymane. 

O wybór mej osoby do Kom. Wykonawczego mi wcale 
nie chodziło. Wszak ks. Prob. proponował manie na członka 
tegoż Komitetu i jestem pawny, że wybór przeszedłby z taką 
jednomyślnością, z jaką przeszedł innych kandydatów. Po- 
nieważ jednak p. Sz. sprzeciwił się mej kandydaturze, przeto 
propozycji ka. Prob. mie przyjąłem. 1l nie chodziło mi o to, 
kto będzie defiladę i raport odbierał, lecz tylko o to, by nie 
sztandary defilowały, jak to miało miejsce w dniu 3 maja 29 r. 
i otrzymawszy to upewnienie, niczemu się nie sprzeciwiałem, 
ale, owszem, Komitet w ramach mej kompetencji i sily wspie- 
rałem. 

O delegacji przed ojcem powiatu wspomniał zarząd Tow. 
w swojem sprostowaniu, a więc nie zapomniał. Żadnych błę: 
dów Tow. za mej prezesury nie popełniło i nie zarząd, lecz 
nadzwyczajne i liczne zebranie wydełegowało dh. komendanta 
celem przedtożenia Komitetowi odaośnej uchwały i uchwała 
ta doszła do wiadomości Komitetu. A teraz zdejmuję reka» 
wiczki i liczę po paluszkach tych, którzy zostali do Komit. 
wybrani. l. Ks. prob. Wollenberg pr., 2. p. Szulwie w-pr., 
3. p. Przybylski Fr. P. Brzozie, 4. p. Józef Prusak Janówko, 
5. p. Raszkowaki R M. Głęboczek, 6. p. Wasilewski Ant. sołtys 
W. Głęboczek członkowie Komitetu. A więc skład dość 
liczny 1 dość silny, ale nie było w nim ani jednego prezesa 
towarzystw ani też owych pięć sołtysów. Nie było też 
członków Tow. Powst. i Wojaków. I dłaczegoż tak uporczywie 
temi osobami ozdabia ks. Prob. skład Komit. w nr. 30. i 37. 
„Drwęcy*. 

Nie mogę się też zgodzić na to, ża przyłączenie Pomorza do 
Macierzy jest jedyną zasługą dyplomacji, gdyż krew naszych 
przodków, przelana na polach powstań,  niezłomny pa- 
trjotyzm ludu pomorskiego i jego wysiłki w kierunka od- 
zyskania niepodłegłości, wreszcie siła wojska były nieza- 
wodnie głównemi argumentami dla naszej dyplomacji. Tem 
jednak nie chcę zbagatelizować znaczenia naszych wielkieh 
dyplomatów. 

Cytowana trudności wcielenia plutonu honorowego do 
pochodu są bezpodstawne i nieuzasadnione i nikt mie miał 
na myśli z karabinem w ręku wchodzić do kościoła. Jeżeli 
uroczystość jest narodowa, to wojsko, temwięcej rezerwa, sta- 
nowi cząstkę narodu, z którą liczyć się trzeba i jeżeli się już 
nie wzięło reprezentanta do składu Komitetu, to przynajmniej 
powinno się było uwzględnić postulaty Tow. 

Ks. Prob. też przejął się bardzo moją osebą i dlatego 
ks. Prob. pragnę mój życiorys, choć to tak bardzo niesmaczne, 
opisać. 

Urodziłem się na Pomorzu. Od r. 1908 pracowałem na 
obczyżnie, gdzie w 5-ciu tow. zasilałem i krzewiłam polskość 
wśród tamt. „Polonji*, Dowody uznania leżą w mojem ręku. 
Od 1916 r. do końca wojny byłem na froncie francuskim i tam 
za uprawianie polskości przesiedziałem przez trzy dai w wię: 
zieniu polowem. (Dow. p. Trzełński, architekt w Poznaniu). 
Po ukończeniu wojny nie wracałem na obczyznę, lecz w mej 
rodzinnej wiosce utworzyłem „Radę Ludową”, brałem udział 
w tajnyen zebraniach „Straży Lud.“ w Lidzbarku, zbierałem 
podatek narodowy, czyniłam starania o język polski w szkole, 
urządzałem zebrania oświatowe w duchu narodowym, za co 
miałem częste zatargi z „Grenzachutzem*, Dowodem tego Dr. 
Drążkowski i p. Pluciński z Lidzbarka oraz p. Różycki z Wiew- 
ska. Po 6 tyg. kursie pedagogicznym i po wkroczeniu wojsk 
polskich na Pomorze ofiarowano mi posadę w Starostwie 
w Brodnicy, w BankujLud. w Chełmży, na poczcie w Lidzbarku 
oraz nauczycielską w Lidzbarku. Wybrałem ostatnią, choć 
pierwsze były rentowniejsze, gdyż tu widziałem szersze pole 
do pracy na niwie narodowej. W r. 1921 założ. Tow. Mto- 
dzieży w Nowymświecie p. Górznem i w pracy tej zdobyłem 
sobie uznanie śp. ks. Wietrzychowskiego i śp. Dembskiego, 
działacza na Górzno. W Małym Głęboczku założyłem w r. 
13925 Tow. Młodz., pierwsze dobrze prosperujące tow. w pa- 
rafji i przyczyniłem się do założ. „Kółka Roin.*. Później w 
W. Głęboezku przyczyniłem się do założ, Tow. Młodz. i w P. 
Brzozlu do założ. Tow. Post.i Woj. [I to czyniłem wtedy, 
kiedy w P. Brzoziu mówiono „Tu nie można nic zrobić*. To 


też, aby dać możność jaśnienia innym, poskładałem wszystkie 
urzędy w tow. Jestem jednak zadowolony, że wznieciłem 
ruch towarzystw w par. P., Brzozia i tego ks. Prob. zaprzeczyć 


upewnić, że mnie samo- 


mi nie może. Muszę taż ks. Prob. 


Sensacyjna rozprawa karna przeciw Ołdakowskim. 


| 
| podpisać, lecz ostatecznie został przez obie strony podpisany. 
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św. początkowo nie ujemnego nie zauważył, lecz później 

+ z powodu prowadzenia procesu i róznych niejasnych proce- 

j sów zmienił zdania. 

f Sw. Baranowska Janina, lat 32, zam. w Gro- 
dzicznie, zeznała, że Zajdla poznała w r. 1929, lecz nie wie, 
aby Zajdel wpływał na św., wzgl. obiecał nagrody, opowiadała 
jej Wiśniewska, że Zajdel namawiał sw. Sąd postanowił 
wezwać Wiśniewską na rozprawę jako św, 


Sw. Modrzejewski Franciszek, lat 4t, kupiec, 
zam. w Nowammieście, pytany, ezy zna Zajdla, co mu wiadomo 
o usuwaniu inwentarza, czy pośredniczył w sprawach handło- 
wych pomiędzy Zajdlem a Gadomskim. Św. odpowiada, że 
Zajdel jest jego klientem, w sprawach handlowych pomiędzy 
Zajdlem a Gadomskim nie pośredniczył, Obrona i osk. sta- 
wiają św. pytania, czy jest mu wiadomo, ze Zajdel sprzedał 
Gad. woły i co wie o wydaniu czeka. Św. odpowiada, ża 
tego dokładnie sobie nie przypomina, a o czaku tylko słyszał. 


Św. Zollenkop£ Fryderyk, lat58, obecnie zam. w 
Niemczech, składa przysięgę w języku niemieckim.  Żeznaje, 
że był właśc. Straszew przez 3 lata i gospodarzył dobrze, lecz 
w ostatnim roku przed sprzedażą miał trudności z robotnikami 

* oraz mieszczęścia z inwentarzem. Wskutek tych niepowodzeń 
g sprzedał majątek w lutym 1920 r. Sacharzewakiemu, lecz 
| z powodu niedotrzymania warunków ugody przez tegoż, 
| powstał proces, poczem Św. objął majątek z powrotem. W 
g styczniu 1921 r. został mu nałożony zarząd przymusowy. 
W lutym 1921 r. poznał Ołd., którego przedstawił mu kupiec 
Wrzezny z Lidzbarka. Pewnego razu w Lidzbarku, gdy był 
w stanie wstawionym, pertraktował Św. z osk. za pośrednictwem 
Wrzeznego o maj. Straszewy, gdzie też przyszło do ugody 
i zawarłą kontrakt, który Św. początkowo wzbraniał się 


Ugoda była na 5.000,000 mk. Następnie u notarjusza Kurzęt- 
kowskiego w Lubawie zostało wpłacone św. 3 i pół milj. mk., 
a reszta została zanotowana, 

Na pytanie Sądu, czy Ołd. św. krzywdę wyrządził, odpo- 
wiedział św., że za tanio sprzedał Straszewy, gdyż ledwo 
tio część wartości dostał, 

Na tem rozprawę zakończono, 


dalszy ciąg odbędzie się 
4. bm o godz. 9-ej. 


uctwo nie hańbi i to jeszcze w tych warunkach, w jakich je 
odbywałem, gdyż nie cud po kiłkal, siedzeniu na ławie cel 
osiągnąć. 


Słowa owego heretyka i Wilhelma II. nie do mnie się 
odnoszą, a co do instryg, to nie ja tym jestem, który je knu- 
ja. Co do mojego wojown. charakt, to oświadczam, że tam 


napewno leży po drugiej stronie, gdyż zatargów z nikim nie 
miałem z wyjątkiem tego. Mam jednak nadzieję, ża po złoże- 
niu ostatniego urzędu w Tow. Powst. i Woj. i ten zostania 
zlikwidowany. 

W końcu przypominam ks. Prob. moje zdanie, wypowie- 
dziane na zebraniu oświat. z r. 1925 oraz mój art. w „Ziemi 
Mich. nr. 153 z 1925 r, tudzież odpowiedź „Przyj. Młodz.* nr. 
16 z r. 1928, w których domagałem się utworzenia Komitetu 
Towarzystw, który podobne sprawy nietylko pewniej, ale 
i lepiej załatwi, aniżeli to czyni system koresp. w gazetach. 
Możs też ostatnie zarządzenie ks. Biskupa położy kres takim 
nieuzasadnionym napaściom na ludzi, żyjących doprawdy w 
spokoju, a pragnących jedynie to, żeby życie towarzyskie 
traktowano w sposób godny narodu kulturalnego. 

Józef Szmajchel. 


(Nia widzimy w tem nie złego, by sprawę o charakterze 
publicznym, jaką bez wątpienia jest praca w towarzystwach 
i organizacjach, roztrząsać publicznie i by dać publiczne 
wyjaśnienie w kwestjach spornych — jak tutaj. Jednak taka 
dyskusja winna odbyć się bez goryczy i  oBo- 
bistych wycieczek z jednej i drugiej strony — bo w prawach 
publicznej użyteczności osoby zostawać winny w cieniu 
i spór toczyć się winien jedynie o sprawę, a nies o osoby. 

Na tem dyskusję zamykamy i doradzamy obustronne, 
wzajemne wyrozumienie sobie, pogodzenie się i zabranie się, 
już bez wzajemnych uraz i żalów, do dalszej wspólnej 
izbożnej pracy, która, gdy ma być owocna, musi odbywać sie 
w atmosferze wzajemnej zgody i bratniej miłości. Red.) 
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Kto wygrał w V. kl. 20 Loterii Państw. ? 


26 dzień ciągnienia. 
15.000 zł nr.: 61689 173741. 
10.000 zł nr.: 84581 187659. 
5.090 zł nr.: 101179. 


3.000 zł nr.: 1956 99389 142354 143643 152876 192256. 
2.000 zł nr.: 20089 98534, 


1.000 zł nr.: 49787 76596 85793 91764 92021 97922 99425 
111447 118066 125612 131328 162384 174969 194384 194517. 


600 zł nr.: 1872 9754 11500 67827 71030 88083 98407 122895 
148053 175934 176415 177393 187379, 


500 zł nr.: 2614 4249 13025 19126 25990 30994 39021 43307 
47218 51670 54113 59544 64951 69743 75970 78473 86548 92378 
99707 103528 107746 113624 119502 125877 128580 134168 139048 
145181 149055 156653 156944 163386 167060 168094 1702098 
173057 178432 185395 191057 197521 204909 209732. 

250 zł nr: 158181 158193 163813 167236 169289, 


27 dzień ciągnienia. 
150.000 zł nr.: 165909, 
15.000 zł nr.: 18994 45718 71626. 
5.000 zł nr.: 35484 202102. 


3,000 zł nr.: 56499 75366 118688 124249 168310 183573 
193411 209441. 


2.000 zł nr: 4218 19326 46994 163878 192096 199639. 
1.000 zł nr.: 4551 15281 34625 47490 53532 64741 82973 


104007 122419 122787 141318 148559 164394 175892 178108 
181091 207026, 


600 zł nr.: 6868 17029 32557 39755 42107 57486 65511 


69689 87266 99229 101819 118898 134692 142203 149259 188654 
190625 194935 205145, ? 


500 zł nr.: 443 3001 4742 6256 9258 12444 18668 21772 
26072 32552 35650 44157 50355 57173 62985 71256 76137 83231 
91015 97545 105741 111297 117944 122143 127429 131600 140692 
146356 151256 156797 160214 163790 171153 176669 134473 
189144 194468 201252 206775. 


250 zł nr.: 158162 163849 169282 169311 170486. 
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Skazanie komualistów. 


Warszawa. Sąd okręgowy w Warszawie wydał 
wyrok w procesie toczącym się przeciwko Kazimie- 
rzowi Cichowskietmu, b. komisarzowi bołszewickiemu 
dla spraw polskich w Petersburgu i członkowi bol- 
szewickiego rządu, utworzonego dla Polski w Mińska 
w r. 1920. oraz Mieczysławowi Bernsteinowi vel 
Stefanowi Borkowskiemu, oskarżonym o działalność 
wywrotową. Sąd skazat każdego z oskarżonych na 
8 lat ciężkiego więzienia. 


Soom maaa m RNA RT 2 SATA DAN EAER MODEROWANE EDA E AS MDD 
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Catetnio wiademaści. 


Narady u premjera. 

Warszawa. W ciągu dnia wczorajszego premjer 
Sławek przyjął posła sowieckiego Owsiejenkę, a na- 
stępnie ministrów : Jantę-Połczyńskiego, Matuszew- 
akiego i Józewskiego. 


Nuncjusz papieski Marmaggi rewizytuje 
Premjera. 
Warszawa. Dziś w południe rewizytował prem- 
jera Sławka nuncjusz papieski Marmaggł. 


Wojewoda warszawski i poseł austrjacki 
u p. Prezydenta Rzeczplitej. 
Warszawa. Pan Prezydent Rzplitej przyjął dziś 
o godz. 10,30 na audjencji wojewodę warszawskiego. 
O godz. 12 był na audjencji minister pełnomocny 
i poseł austrjacki. 


Kryzys w kolejnictwie. — Niewolno przyjąć į 


nikogo na posadę kolejową. — 5 dni pracy 
w tygodniu w warsztatach. — Redukcja 
z górą 30.000 ludzi. 

Warszawa. Minister komunikacyj Kübn wydał 
ekólnis, zakazujący przyjmowania nowego persone- 
ła do służby w kolejnictwie. Nawet prezesom dy- 
rekcyj niewolno jest przyjmować kogokolwiek bez 
wiedzy i zezwolenia ministra.) 

W warsztatach kolejowych zaznaczył się nadmiar 
pracowników, wyrałający się liczbą ponad 5.000 
ludzi. W związku z tym objawem ministerstwo ko- i 
munikacyj wprowadziło we wspomnianych warszta- 
tach pięciodniowy okres pracy w cłągu tygodnia. 

Równocześnie donosi prasa stołeczna, że w ostat- 
nich 4 miesiącach władze kolejowe zredukowały 
38.379 pracowników dziennie płatnych. 


Mjr. Rylski skazany na 15 lat więzienia. 

Przemyśl. Dziś zapadł tu wyrok w procesie 
przeciwko emerytowanemu majorowi Teodorowi 
Rylskiemu, oskarżonemu o zamordowanie żony Ste- 
fanji z Drzewieckich, primo voto Jasińskiej. 

Sąd przysięgłych na postawione pytania odpo- 
wiedział 8 głosami „tak“, 4 „nie“. Wobec czego 
trybunał skazał Tadeusza Rylskiego na karę śmier- 
ei, zamiemisjąc mu ją w drodze amnestji na 15 lat 
ciężkiego więzienia. 


Tak go uprawicne! — Posłowi-komuniście 
włożono chomąto i sprano go batami. 
„Dziennik Wileński* podaje opis charaktery- 

stycznego wypadku, świadczącego o nastrojach 
ludności na Kresach : 

— „Z pogranicza donoszą, i2 w Wołożynie zda: 
rzył się dość niezwykły wypadek z posłem z Biało- 
ruskiego klubu poselskiego włościańsko-robotni- 
szego, Gawrylukiem. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W piątek, dnia II. IV. rb. o godz. I5-tej będę sprzedawał 


w Rowemsmieście przy nl. Tylickiej nr. 2. za gotówkę naj- 
więcej dającemu : 


5 uli, 3 koszki do pszczół 
if ul z pszczołami. 


Mazanowski, kom. sądowy w Nowemmieście, 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dnia i2 bm. o godz. I0 przed południem 


sprzedawać będę w Lubawie na rynku za gotówkę najwięcej 
dającemu: 


1 fortepian. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dnia i12-go bm. o godzinie 1 po południu 
sprzedawać będę w $zwarcenowie przed mleczarnią p. Gołe- 
biewskiego za gotówkę najwięcej dającemu : 


1 ogniotrwałą szafę. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


A Przymusowy przetarg. 


We wierek, dnia 15 kwietnia rb. o godz. 15 sprzedawać 
będe w Sugzjnie najwięcej dającemu za gotówkę: 
świnię. 
Zbiórka kupców w oberży p. Kalisza. 
Lidzbark, dnia 7 kwietnia 1930 r. 
Zamojski, komornik sądowy w Lidzbarku. 


W Cichem, karta 169, mam do| Sprzedam 
wydzierżawienia ckoło 16 mig. gospodarstwo 
średniej ziemi 38 mórg, żywy i martwy inwen: 
anieżącej się Altert. Szlee, Cenę | tarz, ogród owocowy, blisko 
ad morga proszę podać gotów- stacji, szkoła w miejscu, 3 klm. 
ką iub zbożem, od miasta. 
Oferty skierowzć do Zarządcy) Gdzie? wskaże eksp. „Głosu 
Sądowego P. B Mechlina | Lidzbarskiego. 
w Brodnicy. Posiadłość 
Poszukuję 34 morgowa, w tem 5 morgów 
5 łąki, budynki masywne, z žy- 
dzierżawy wym i martwym inwentarzem, 
sprzedam od zaraz. Cena po- 


PODOUTSIWA| h proemio 


od około 30—60 mórg. |©prZzedan z 
Zgłoszenia przyjmvje filja szafę do pieniędzy. 
„Drwęcy* Lubawa. E- Gnaschke, M. Bałówki, 


Podczas demagogicznego przemówienia na placu | 
miejskim Gawryluka do zgromadzonej licznie ludno- 
ści, publiczność oburzona z powodu obelżywych 
słów, rzucanych przezeń pod adresem Rzeczpiitej, 
pochwyciła Gawryluka, nałożyła mu na głowę cho- 
mąto i bijąc go batami, pędziła po rynku. Dopiero 
policja zdołała z rąk tłamu wyrwać obitego posła“, 


Akcja biernego oporu przeciw Angliji. 

Bombaj. Po zaaresztowaniu przywódców akcji 
biernego nieposłuszeństwa względem Anglji wszy- 
stkie sklepy i targi prywatne hinduskie w mieście 
były zamknięte. Strajkowało również 2800 uczniów 
hinduskich. Przyszło również do starcia między 
kolejarzami a policją. 2 kolejarzy zostało rannych. 
Dziś kolejarze, w celu powstrzymania pociągów, | 
kładli się na szyny. 10 aresztowano. i 
ABE TT DERZNE a E E w 

Niesłychana napaść socjalisty łotewskiego 
na Polskę. 

Ryga. Na środowem posiedzeniu sejmu łotew: 
skiego i omawianiu budżetu ministerstwa spraw 
zagranicznych wystąpił z ostrą mową przeciw Polsce 
b. minister spraw zagranicznych, a obecny prezes 
sejmowej komisji dla spraw zagranicznych przewo- 
dniczący socjal demokracji Cielens. 

Oświadczył on, że budżet wojenny Polski wzra- f 
sta z każdym rokiem i dosięgnął blisko 40 proc. f 
ogólnego budżetu. Dowodzi to, że Polska chce być 
beczką prochu (?!), która może wybuchnąć przy | 
każdej ckazji, gdyż między Polską i Rosją istnieje | 
mnóstwo niezałatwionych spraw spornych, Łotwa | 


+ winna mieć się na baczności i nie poddawać się | 


wpływom Polski (?!), gdyż wciągnęłoby ją to w ' 
ewent. wojnę polsko-sowiecką, 

Następnie mówca napada na Estonję, iż działa 
według wskazówek Polski, czego dowodzi podróż 
prez. Strandmanna do Warszawy i oświadczył, że | 
Łotwa winna wreszcie zdecydować się na wybór ; 
pomiędzy dwoma sąsiadami, Litwą i Estonją i po- ; 
przeć całkowicie bratnią Litwę (71). Zadaniem Ło- : 
twy jest wzmocnienie wszelkiemi siłami Litwy (I). . 

Następnie Cielens napada na traktat handlowy 
łotewsko-polski, z którego Połska rzekomo ciągnie 
kolosalne zyski. Po Cielensie przemawiał w tym 
samym ducbu komunista Lajein. 

Mimo ostrości wystąpień mówców, budżet mini- ` 
sterstwa spraw zagranicznych został przyjęty w | 
całości. i 
Dypiemata bolszewicki bandytą. — Ambass- ; 

dor Dowgalewski brał udział | 
w porwaniu Kutlepowa. 


Warszawa. Z Paryża donoszą, iż jedno z pism Í 


|| 


rosyjskich, wychodzących w Paryżu, wystąpiło | Pszeniow duwa 
> i s o Zan ys ap | Jęczmień browarowy 25.00-—27,00 


z sensacyjnem oskarżeniem ambasadora sowieckiego 
w Paryżu Dowgałewskiego, zarzucają mu, że wła- 
snym samochodem wywiózł przez granicę Francji 
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Obwieszczenie o licytacji. 


Urząd skarbowy Podatków i Opłat skarbowych 
w Brodnicy na zasadzie instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państw. podatków i opłat podaje du wiadomości ogólnej publi- 
czną sprzedaż z licyłacji niżej wymienionych ruchomości i in 
wentarza, która odbędzie się w tut. pow., jak następuje, celem 
pokrycia zaległości podatkowych. 


Dnia II. IV. rb. o godz. 13-tej w Ciechanówku: 
I powózkę. 
o godz. Id-tej w Chełstach: 1 maszynę do pisania. 


Dnia 14. IV. rb. o godz. 13-tej w Jeleniu przy 
oberży: 2 jałówki, 1 krowa. 

o godz. 14-tej w Wąpiersku przy oberży: 1 powózka, 
1 biurko męskie, 2 stoły, i maszyna do pisania, 
3 ctr. żyta, 41 pół ctr. mąki i 1 maszyna do 
szycia. 


Dnia I5. IV. rb. o godz. 13-tej w Nowymdworze 
przy p. Umińskim: 1 bieliźniarka, 1 stół, 1 umy- 
walka i 2 krzesła. 


Dnia I6. IV. rb. o godz. 13 tej w Kol. Bryńsk przy 
p. Radziniewskim: 1 tombank. 


Dnia 18. IV. rb. o godzinie 14-tej w Boleszynie: 
1 świnia, 5 batelek kobjaku, 1 wirówna i 1 wier- 
tarka. 

o godz. 15.tej w Kowalikach: 1 lustro, 2 stoły, 1 bu- 
telka konjaku, 6 balów brzezowych. 


kDnia 22. IW. rb. o godz. 14-tej w Słapie: 1 wi- 


rówkas, 2 lustra, 1 płaszcz, 3 biełliźniarki, 1 tucz= 
nik i 1 szafa, 


Dnia 23. IV. rb. o godz. 13:tej przy oberży w Ja- 
nówku: 1 gramofon, 2 stoły, 4 krzesła, 4 butelki 
konjaku. 

o godz. 14:tej przy oberży w Pol. Brzozia: 1 dubel- 


tówka, i bilard, 1 cielak, 1 maszyna do szycia 


i 1 powózka. 


Dnia 24. IV. rb. o godz. 12-tej w Saminie przy p. 
Bloehu: 1 dobeltówka, 1 maszyna do szycia. 


o godz. 13-tej przy cbesży w Bartnieczce: 25 butelek 


konjsku, 


o godz. 14- tej przy oberży w Grążawach: 1 maszyna 


do szycie, 1 szafa. 


Dnia 25. IV. rb. o godz. 12-tej przy oberży w 


Szczuce: 30 butelek likieru. 


Dnia 28. IV. rb. o godz. 12:tej przy mleczarni w 


Pisiekuv: 2 wirówki. 


Dnia 29. IV. rb. c godz. 12-tej w Michałowie: 1 bi. 


Irro, 1 stół, 1 szala, 1 wóz, 1 wialnia, i heblarka, 


1 szpundówka, 


Zajęte przedmicty reflektanci mcgą oglądać na pół godzi- 


ny przed rozpoczęciem licytacji. 
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat 
Skarbowych w Brodnicy. 


czekistkę Janowiczową, zamieszaną w aferę porwanie 
generała Kutiepowa. Ambasader Dowgalewski wy- 
jechał samochodem z flagą sowiecką w stronę gra- 
nicy belgijskiej o godz. 7 wieczorem, a powrócił do 
Paryża około północy sam. 

Oskarżenie to przypomina sposób, w jaki ko- 
munista polski, Leszczyński, dostał się do Gdańska.. 
Leszczyński, zbiegłszy swego czasu z więzienia 
warszawskiego, udał się do poselstwa sowieckiego, 
skąd samochodem posła sowieckiego pod flagą 
dyplomatyczną przewieziony został nad Wisłę. Stąd 
poseł sowiecki, Wojkow, osobiście przewiózł Le- 
szczyńskiego w swojej motorówce do Gdańska. 


Żyto nadal zwyżkuje. 


Dwa ścierają się poglądy na naszą sytuację 
zbożową. 

Zwyżka na rynku zbożowym trwa dalej. Co- 
dziennie następuje poprawa cen żyta, które dochodzą, 
już do 25 zł. Decydujący wpływ wywarło zmalej- 
szenie podaży przy wyczerpaniu zapasów na rynku. 

W ocenie sytuacji panuje jednak znaczna rozbie- 
żność zdań ; ścierają się dwa poglądy. 

Wedle jednego wzrost cen spowodowany został 
tylko zmniejszonym dowozem w związku z robotami 
polnemi i zwiększonem zapotrzebowaniem przedświą- 
tecznem, przy braku większych zasobów u kupców, 
którzy nie rozporządzając dostatecznemi kapitałami, 
nie robili większych zapasów. 

"A więc wedle tej opinji po ukończeniu robót 
może nastąpić znów zniżka cen. 
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Ruch towarzystw. 


Labawa. Zebranie Związku Inwalidów Wojennych R. 


į P. Koła w Lubawie odbędzie się w niedzielę, dnia 13 bm. 


o godz. 1 po południu w szkole miejskiej, Ze wzgłędu na 
ważne sprawy jest konieczne przybycie wszystkich członków 
i sympatyków na to zebranie, Zarząd. 


Sampława. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się w 
niedzielę, dnia 13:y0 rb. o godz. 3-ciej po południu w lokalu 
szkoły powsz. w Sampławie, Referaty o hodowli drobiu i trzody 
chlewnej wygłoszą prelegenci z Torunia. Uprasza się, żeby na 
to zebranie licznie stawili stę Kółkowicze, również ich zony 
i młodzież rolnicza. Zarząd. 


Nowemiasto. W poniedzialek, dnia 14 bm. o godz. 
8-mej wieczorem w Hotelu p. Bony odbędą się lekcje śpiewu 
chóru mieszanego tow. śpiewu „Harmonja*. Uprasza się: 
o przybycie wszystkich członków. Zarząd. 
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Giełda zbożowa w Poznaniu. 


Notowania oficjalne z dnia 7. 4 
Płacono w złotych za 100 kę. 


Żyto transakcja 225 tonu 24,10—25,25 
36.50—37.50 


O OT 3 37 ain 
Za redakeję odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nąwemumieście, 
Za ogłoszanią redakcja nieodpowiada. 
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Rozporządzenie. 


Na podstawie obowiązujących ustaw o zwalczaniu chorót: 
zakaźnych, cełem wytępienia szczurów, jako rozsadników tychże 
chorób oraz szkodników, zarządza się przeprowadzenie general- 
nego trucia szczurów dnia 14 kwietnia rb. godzina I6 ta. 

Trzy dni przed terminem trucia mają wszyscy właściciele 
lab zarządcy realności prywatnych i publicznych oraz właści- 
ciele sklepów i zakładów spożywczych, budynki peńetwowe, 
komunalne i kolejowe podjąć: 

¿£ W aptece p. aptekarza Maternickiego w rynku wyznaczoną: 
dla odnośnej realności ilość trutki, aprobowanej przez Min. S. W. 

Organa policyjne będą kontrolować, czy wszyscy właści- 
ciele domów, zakładów etc. zastosowali się do niniejszego za- 
rządzenia. 

W razie niezastosowania się do niniejszego rozporządze-- 
nia winni właściciele (zarządcy realności) karani będą grzywną 
ewentl. aresztem za przekroczenie przepisów policyjno-sani- 
tarnych. 

Nowemiasto nad Drwęcą, daia 1 kwietnia 1930 r. 


Miejski Urząd Bezp. i Porządku Publicznego. 


Kurzętkowsśski, burmistrz miasta. 


y GA Szanownej Klienteli miasta 
2 EB y Lidzbarka i okolicy podaję de 

Ga łaskawej wiadomości, ża h 
skład mój rowerów; 


prywatnej lub gminnej z maszyn do szycia 


kawałk. roli poszukuje się celəm = 
i centryfug 


dzierżawy. 5 przeniosłem na ulicę Krótką 3, 
Zgłoszenia do „Drwęcy pod |w dem p. Smolińskiego. Proszę 
„Kuźnia“. o życzliwe poparcie mego przed- 
> siębiorstwa 
Baczność Rolnicy ! Franciszek Pelzner; 
Wymieniam do siewu jęczmień —__—_ Lidzhark. 
brow rowy I odsiew Hana |Sieję w moim ogrodzie przez 
Hildebranda, odporny na nasz fÍ cały rok 

ostry klimat, na jęczmień zwy- truciznę. 
czajny z dopłatą 50%. Dembieńska, Nowemiaste 
Dabrowski, wybudowanie Jagiellońska 12. 


Lubawa. Zgubiłem 
PGLECAM tymczasowe zaświadczenie woj- 
a świeżo nadeszłe © Bkowe. Alajzy Kwaśniewr- 
ski, Nowemiasto. 
Wapno, . o 
Uezciwą i czystą 
Cement Wysoka służącą 
i kapustę, 10 groszy funt| Poszukuję od 15 go bm. lub oč 
dobrą i zdrowa, tylko dla |l:go IV. rb. | 
ubogich. Witt, Nowemiasto, Aleje 3. 
z a Deputatnik 
K. m Górski, z zaciągiem może się zgłosić. 
Nowemiasto, ul. Mostowa 3. Regel, Kurzętnik. 


Poszukuję Potrzebna 
chłopaka do koni pokojowa, 
we wiekn od 16—17 lat. znająca usługę, z dobremi świa- 
Konst. Górzewski, | dectwami. Zgłoszenia 
Mroczno. Maj. Linrówiec. 


